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O ummnieyfzeniu nędzy ludzkiego 


F Tedy Sędzia chce złoczyńcę przes 
świadczyć o iego żbrodni, zdaie 

fię że fpofoby naftępniące fa naylepfze, 
1. Sędzia, albo ten, ktory czyni ine. 
kwizycye, powinien furowie napominać 
tego, z ktorym ie czyni, aby prawdzie 
Wie mowił, ż takiemi okazaniami, ia- 
kich fizognomia y cale fprawowanie fię 
Na jnkwizycyach będącego doftatczyć 
Mu może, iako naylepfze ; ale wftrzy* ; 
mać A ię od fajania go, albo pobudzania 
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go io. przyznania fię do prąwdy, przez | 
poltrachy totcut albo obietnic. 

2. Starać fię trzeba, aby fię przy- | 
znal do zbrodni przez pytania iafne, 
alẹ nie fzkodliwe,w ktorych w: K é wez 
okoliczności względem czafu, mieyfca, 
świadkow Śc, dofkonale f4 wyrażone. 

3, Pytania tak powinny być ułożone, 
a żeby fłużyły nie tylko do zeznania 
zbrodni, ale y do tego wfzyftkiego co 
fię ściąga na obrenę złoczyńcy y umiar* 
kowanie katy, 

4. Trzeba wfzyftkie ` okoliczności ; 
ktore przytacza ofkarżony, iak nay= 
bardziey obiaśniać, y ofoby do ktorych 
fię fciągaią, y ińnych,ktorzy mogli mieć 
poznanie uczynku, dofkonale wy* 
badać. 

'$. Gdy zbrodnia dowodzona bydź * 
może przez świadeltwo, trzeba żeby 
te dwie ofohy w niczym nie pofzlako* | 


= wane były, ktore pofiadaią wfzyftkie - 


- , przymioty opifane prawami, y ktorzy* 


by pierwey wykonali przyfięgę. Lecz 
każda okoliczność, jeżeli wzięta. bydź 
ma za dof(konale dowiedzioną, powinna | 
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fi? gruntować na podobnych dwoch 
NEJ 


świadkach. 


6. Kiedy zbrodnia gruntuie fię ra 


piśmie ofkarżonego, "a on ie ża fwoie 


nie uznaje, w ten czas prawda powin= 
ną być probowana przez dwoch bie* 


glych w pifaniu mayftrow przyfięgiych, ` 


porownywając ręce. 


[To porownywanie rąk może'o* . 


fzukać,co wiem z doświadczëńia y pć= 
wno, Pewna ofoba byla zapozwana 
przez jednego filuta, aby mu'zaplaciia 
2000. Talerow, podiug karty, ktorą 
mu dala, Zapozwany przeczy temu; 


każą przyisć dwiema przyfięgłtym bie“ 


glym w pifaniń “metrom, przyznaią to 
być ręką pozwanego, Co więkfza,fam 
zapozwany przyznaje, iż pifmo ieft 
podobne do iego ręki, y żeby ią 
był przyznał za (woią, gdyby nie był 
przez fwe włafne fumnienie przeświad- 
Czonym, że nie pifal tey karty, y że 


- Mu nienie winien,chce na to przyfięgać: 
W kilka dni pótym niż przyfięga zapo“, 


zwanego: przyięca być mogła, kompan 
filuta wzięty był do więzienia, zainne 
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oczywifte sfalfzowanie, y ktory wys © 


wnał od razu sfalszowanie if wego kom- 


pana. Tak tedy doświadczenie to czę- 
fto.możę zawieść, ieżeli nie mafz ins | 


nych okoliczności, ktoremiby prawdy 
dowieść można. ] 


7. Gdy olkarżony ieft prieżwikdczów 


ny świadkami przytomnemi,lubo przes 
-„ ezy figę zbrodni, iednak zoftaię pree- | 


świądczonym o zbrodni: 


„| Widzieć z tego można, iż nay” 


więkfze doświadczenie prawdy uczy” 


nić mogą dway świadkowie, w niczym 


nie pofzlakowani, ktorzy mają przys 


mioty prawem. apifane,nawet gdy idzie 
Q fkrocenie zycia winowayoy, naptzym 


klad zboycy, nie uważając na przeczę» 


' mie winowaycy. Ponieważ rzecz ieft 


nie podobna, żeby dwie oloby albo 
fwiadko wie, ktorzy żadnego w tym nić 


-, malą interefu,ludzie poczciwi mogliby 


fie zgodzić, żeby fami.ftali fię zaboyca> | 


mi, aby. karać. niewinnego iak zboycę. 


8.. Na koniec można zażyć Xiędza z 


pomyślnością do przeświadczenia wi* 
nowaycy, y do fpa wietiej ąby fię przy» 
znał 
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znał do prawdy. Ktoż nie wie, iaką 
moc maią ci nad dufzami ludzkiemi we 
wfzyftkich narodach,4 Rr nad 
popari ? 

Jeżeli kiedy odkryć WE prawdę, 
rozumiem iż to fię temi fpolobami ftać 
może, 

Ale gdy przez iakwizycyć trafi fię; 
že ofkarżony wcale ięft niewinnym 3 
Jeftże dofyć że nie ieft karanym ? alba 
Żeby go wypuścili w nocy z więzienia? 
famo podeyrzenie o wyftępek, czyż nie 
jeft. dość znaczną obrazą dla cziowie* 
ka, ktory kocha honor ? oznaymienię 
niewinności czyż może być dość iawne? 

"Nie bardzo dawno, iak ieden Andrzey 
Battuo w Wenecyi był mocno podey*. 
rzany; wraz do więzienia wtrącony o 
kradziesz,ktory iako fię poinkwizycyah * 
pokazało, wcale niewinnym był. Sẹ" 
dziowierozkazałi, przy biciu w kotły. 
y graniu na Trqbach zaprowadzić go 
na mieyfce $.Marka w przytomności fpe- 
ktatorow bez liczby, yobwołać: Niech 
tyie NENBRK „ARENA A Patio e. ax 
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klad godny naśladowania Sędżiom,kto- 
„rzy umieią fzacować prawa ludzkości. 
o Niech będzie wolno na zakończenie 
tey materyi przyłączyć przyklad, o 
przekonaniu wyftępku, ktory wfzyft- 
kie inne przechodzi ; a tęn ieft iakim 
fpofobem Natan przekonał Krola Da* 


wida/o:zabicia y cudzoloftwie, 
Dawid byl wywyżfzony z nifkiego 
urodzenia na Tron Krolewfki, zwycię” 
żal wych nięprzyiacioł, y tego wfzyft- 
kiego zażyw:ł czego ferce pragnelo, 
Byl charakteru poczciwego, ludzkie- 
go y wfpanialegó , kochał fprawiedli- 
wość y 'fwych poddanych, y wzaiem był od 
nich kocha nym: ale popgdłiwy cwe. wfzyftkich 
{wych pailyach, y cale prętki do gniewu iaka 
y miłofierdzia. Był dofyć ódważnym w potyczkach . 
ale bardzo tfabym dla: odparcia miłości, / Wie 
„dzi „pewnego razu z Galleryi fwego Pa- 
łacu pewną [Damę kąpiącą fie, niezwyczayney 
urody. « Cóż teft' natusalnieyfzego y łatwieyfze- 
go iako fpodziewać fig po iego fercu fkłoanym do 
miłości, iż da niey będzie pałał miłością, Jak wie» 
łe tuieft okoliczności, do zważania, ktore. choć- 
by iego błędów: nieczyniły niewinnemi, przybay- 
mniey darowania godnemi. «W ezafie pięknym 
po słodlim fnie po południu« , Ku wieczoso» 
wi miłemu = Dama piękności naydofkonalfzey = 
będącą w kąpieli, mieysciu naybazdziey pobu- 
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dzaiącym = Widzieć y wiedzieć o fwoiey piekno- > 


ści - OQtrzymawizy iuż (zacunek od pieknych Bia» 
tychgłow - w kwiecie młodości. y Krol - każe iey 


Przyjść y tryumfuie nad iey wiernością mał- 


Żeń(ką, 2 R 
Żoftaje w ciąży. Dawid przeświadczony iż 
v iey mieć nie mogł w (pokoyności, gdyby żył 


Mąż iey, Uriasz, przede bierze obmierzłą rezos A 


lucyg pozbycia go (ię. Rozkazuie (wemu Gene» 
tałowi Joabowi, ażeby poffawił Uriafza pod czas 
atraku oblę”onego miaita na mieyfcu nayniebe- 
Spiecznieyfzym, y tak ułozyć, aby był od innych 
Opufzczony,fam zas na placu poległ. ,Niefzczę« 
śliwy Uriasz (am ten Ordvnans zanofić mufi, y 
żeby mu Żadnego nie uczynić podeyrzenia, Dawid 
dofyć podły y fałfeywy, zaprofza go.dofiebie na 
obiad y czyni mu naywiękfze honory. Rozkaz 
nieludzki wykonany, Usja(z zabity, a Batfebź 
ftaję fie małżonkączabovcy. SĘ 
Ten to iet wyftępek, o ktosrey Dawid miał 
być przekonanym. Jakżeto być mogło? Natan 


; był podług nafzego zwyczaiu, dego Kaznodzieią 


Y Spowiednikiem ; byłby mało fkorał, gdyby był 
Otwarcie iego wyrzucał zbrodnie. Batfeba była 

ez wątpienia Danae, lub Pompadurą względem 
Ciała y umyffu. Oprocz tego Dawid nie byłby 
nigdy tey popełnił zbrodni. ktory miał 
wiele pieknych kobiet, y ktory iuż pofadał przez 
kilku miefęcy Rerfabęy nie byłby tak nieumiare 
kowanie (mutnym pod czas choroby dziecięcia 

y ktore- 
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* Cnote chciałem wyrazić: wfzakże piękna bias 
głowa nie bardzo cnotliwą być mufi, ktora fig 
Pis naryft mieyfcu, na ktorym Krol kochaiący 
omięcznie widzieć ią mufiał. 


y *) su ( 88 
ktorego miał z Batfeby. -Mowić mu, będącemu ze 
wfzyttkim niewolnikiem miłości, y natury bardzo 
gorgcy, złestwcżymił + wiele (zanował Natana ia- 
ka Miniftra Bofkieżo; ale w kilka wiekow He- 
rod czyż mniey fzacoctował S. Jana, y czyż nieza. 
płacił podobney wolności (wą głową ? Ktoł mogł 
odkryć ten fekrer tylko wiarołymny Joab ? czyż, 
by Dawid przeciw tamtemu niepałał gniewem ? 
Jaki kutek wfzyfkie' w ten czas miały okazas, 
nia? Wieleby wymowien fię mogłaby ma dos 
ftarczyć miłość, żeby mu czafu zoftawiono ! 

jeżeli tedy Natan mogł fg fpodziewać fku* 
tku (wego  zamyfłu, trzeba było Dawido* 
wi pegin fię, bez domyślanie fię na to. Trze» 
ba było, aby Dawid uczynił Dekret w ofobie 
doney wprzod, niż uwiadomić go o iego wyitę= 
pku. Trzeba było opanować iego fprawiedliwość 
y miłofierdzie, tak żeby {wego fłowa cofnąć nie 
mogł. Wfzyftko tu ufkutkował Natan w naftę- 
puigcey Paraboli: 

„Było dwoch ludzi w pewnym miescie ie» 
„den bogaty drugi ubogi. Bogaty poGadał wie» 
nle owiec y bydła: ale ubogi niemiał tylko ie~ 
dne małą owieczkę, ktory ią kupił, y żywił, 
„gdy urofła przy nim y iego dzieci, iadł, pił y 
„fpał z nia, maiąc ią za (wę Corkę. Gdy bow 
`- paty miał gościa, niechciał wziąść z fwych o» 

„wieć y bydła żadnego dla uczęfłtowańnia gościa, 
„ale bierze owieczkę ubogiego, aby uczynił £ 
niey potrawy dla fwego gościa, W tym Da» 
„wid rzecze z gniewem przeciw temu ćzłowić» 
„kowi y rzekł do Natana ; Tak iak Bog Łyie, ten 
„człowiek ieft fynem śmierci. Na ten czas Nas 
„tam rzekł Dawidowi: ty iefteś fam tym czło» 
„wiekiem, - . i 

Jaka krorkosć ftylu! iaki porufzaięcy {po- 
fob proponowania! iaka fzlachetna pzofłota! iae 
ka oftrożnośćy poznanie ferca! y w tych fowach: 
vy iefieć Jam tym człowiekiem iaka wipaniałość + 
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